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Ż Drezha d. 13 Lutego, 
(8-3azety Liysksey, 
*' umy korpus zaiąwszy dı 13 b. m. 
pod Kaliszem ścisiione ftanowisko, atta- 
kowany był około południa na lewym 
skrzydle od 6 du gooo RossyysSkiey jaz. 
dy, za któtą polłępowały dwie dywizye 
piechoty. Altak teh tak był nagły, iż 
putri i brygady nie mogły się ączyć i 
żebrać Ula przyięcia ea oF 
Kaliszem. Każdy z óddźielonych korpu: 
sow ptzymuszony być robić czwotogran i 
cofać się do głownego korpusu, Lubo kaj: 
dy z tych czwotogrtanow otoczony był 
Nieprzyiacielską jazda i dawano mocna 
do mech kattaczami ognia; żaden iednak 
bie dożwolił się rozbić. Z bohaterską pos 
hawa przybył paypierway do Kalisza ba. 
taliión. gtenadyetow Liebenau.. Za nim 
brygady Saskiego Jenerała Sahr i Fran- 
tuzkiego Pujkownika Maury z dywizyi 
Jenerała Durutte, biiąc się przez całą dro. 
tę żywo 2 nieprzyjacielem, Zgtomadzone 
ha przedmieściu Kaliskim woyska brónisy 
tego miala aż do wieczora, Caworogran 
pułku Xcia Klemensa , pod dowodztwem 
Jenerała majora Ste:ndel, dopiero po'pię. 
cio godzinney Walce tprzewyższmiacym 
nieprzyjacielem , który g9 ze wszy fikich 


firon obskoczył, i przy potężnym: ©gniu 
2 batteryy. mógł się zresztą korpusu 2łą+ 
czyć, przeprawiwszy się przez Prosnę, 
gdzie dwa 4rech fnntowe obalone działa 
żofiawił. Jenerał Nofiitz nie był tak 
szczęśliwy; znaydował się bowiem bar- 
dzo daleko ż 450 ludzi od pułku Xcia 
Antoniego i 4 działatni od środka - korpue 
Su, i zdaie się, iż długo £ mocno bronił 
się nieprzyiacielow, bo aż do pożney no, 
cy słychać było frzelanie, ale nakoniec 
doftał się w moc iego. Proczniega zabłą- 
kali się ieszcze Kapitan Langenau od 
głownego sztabu, Pułkownik Hann od pułe 
ku Polenza i Porucznik Seelhorft od'puł: 
ku Xcia Klemensa. ` 
'Troszczono się czas nieiaki bardzo o 
Jenerała Gablenza , który iako- dowodca 
przedniey fitrazy, oddalony był. od korpu- 
$u; ale 6. 15 odebrano wiadomość ,.iż: co- 
foął się szczęśliwie do Schildberga. 
Kapitan Götz od pułku Xcoia ' Anto. 
niego poległ, a Majer Liebenau, który z 
maywiększyra zaszczytem dowodził bata- 
lionem, iefł ciężko raniony. Jenerał Steine 
del 1 Pułkownik Meilentin szczególniey się 
popisali.  Feldfebel Voliborn; Od pułku 
Xcia Klemensa y wyskoczył z 8 firzeltami 
ga swego czworogranu i wyrwał nieprzyia- 


X 


cielowi działo Saskie , które iu był opa» 
nował. Mianowany ief zato officerem w 
tymże pułku. 

Siodmy korpus cofnął się d, 13 w 
więczor do Kobylina, gdzie do 15go się 
znaydował, Nazaiutrz miał ruszyć do Ra- 
wicza, a lłamtąd przez Guhren do Gło. 
gowa. 

Z laryża d. 13 Lutego, 

Xże Arcykanclerz pakfiwa udał się z 
rozkazu N. Cesarza i Króla do senatu, 
dla prezydowania iego posiedzeniu. Xże 
ten był z zwykłemi obrzędami przyiety i 
rozkazał jednemu z sekretarzow przeczy: 
tać podpisany -d. 25 Stycznia r, b. w Fon- 
tainebleau przez N. Cesarza i J. Swiątobli- 
<wo$ć Piusa VII. konkordat. 

Konkor at. 

Nayiaśnieyszy Cesarz i Król, i Jego 
Swiątobliwość Pius VH, chcąc położyć 
koniec zaszłem pomiędzy niemi sprzecz- 
kom i załatwić niektóre trudności wzglę- 
dem spraw kościelnych, ugsdzili się na 
artykuły nalępuiące, ktore służyć maig 
za podławę do ofatecznego urzadzenia: 
Arty. 1. J. Swiątob'iwożć odbywać bę- 

dzie w Francyi i w królefiwie Włoskim 
Papieżką powagę w takim samem spo» 
gobie i kształcie iak iego poprzednicy. 

— 9. Posłowie i pełnomocni minifirowie 
mocarfiw przy Q©ycu Świętym, iako też 
posłowie , minifrowie i sprawuiący in- 
teressa „. których Papież przy obcych 
dwccach mieć może, vżywać będa wol- 
ności i praw ciała dypłomatycznego, 

-— 3. Dobra, które Oyciec Swięty posia- 
dał i nie są ieszcze sprzedane, maią 
bydź od wszelkich podatkow wolne i 
będą przez iego ajentow lub pełnomoc» 
nikow zarządzane. Te 2a5, któreby 
sprzedane były, maią bydź innemi aż 
do 2 milliionow dochodu zafapione, 


X 
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— 4. W przeciagu sześciu miesięcy po 6: 
znaymieniu w zwyczaynym sposobie 
mianowania przez Cesarza na Arcybi- 
skuplłwa i biskupiwa w pańfwie i w 
królellwie Włoskiem , wyda Papież fo. 
sownie do konkordatow i teraźnieyszey 

Pa. 
przednicze o tem uwiadomienie naltapi 
przez Arcybiskupa. Gdyby zaś te 6 
miesiecy upłynęły , a Papież nie dał ze. 
zwolenia na zaprowadzenie mianowae 
nego, tedy Arcybiskup, a w iego nie» 
doftatku, gdyby się Arcybiskupa tyczy” 
ło, nayfłarszy biskup w prowincyi przy= 
flapi do wprowadzenia nowo mianowa: 
nego , tak ażeby fiolica biskupia nigdy 
dłużey iak rok nie wakowała. 

— 5. Papież mianować będzie tak we 
Francyi, iako też w króleftwie Wios 
skiem na dziesięć oznaczyć się wspólnie 
na przy złość maiących biskupi. 

— 6. Sześć biskuplitw w byłym kraiu ko- 
ścielnym będą 
miabuie na nie; które zaś zdobr do tych 
biskupitw należących, mie są .ieszcze 

_ sprzedane, będą im oddane, a wzgłędem 


umowy inwelflyiurę kasoniczną. 


przywrocone, Papież 


sprzedanych przedsięwzięte zoRaną Śrade 
ki Po śmierci Biskupow Anagnii Rieti 
będą ich dyecezye podług umowy mię- 
dzy J. C. K. Mcią i Oycem Swiętym, 
do powyższych sześciu biskupfiw przy. 
łączone. 

— 7. Co się tycze biskupow kraiu Rzym» 
skiego, którzy dla okoliczności oddalili 
się z swoich dyecezyy, bedzie Oycies 
Swięty mogł na ich rzecz użyć swoiego 
prawa rozdawać biskupftwą in partibus. 
Dana im będzie wyrownywaiąca ich 
dawnieyszem dochodam pensya i będą 
mogli bydź ak w pańftwie Francuzkiem, 
iako też w królelfiwie Włoskiem pa wą» 
kuiące biskupltwa posuwanemi, ` 


owa 


( 

— 8. Nayiadnieyszy Cesarz i Jego AS 
bliwość porozumią się powolnieyszego 
czasu względem zmnieyszenia biskupftw 
w Toskanii i kraiu Genuenskim, iako też 
względem utworzenia biskupłw w Hol. 
landyi i anzeatyckich departamentach. 

— 9. Propazanda, Kancelarya odpułtow, 
archiwa znaydowąć się będą w tem 
mieyscu, gdzie OQyciec Swięty mieszkać 
będzie. 

= 10. Nayiaśnieyszy Cesarz 
do swey łaski kardynałow, biskupow, 
Xzy i świeckich ludzi, którzy z powo- 
du zaszłych zdarzeń oaę poliradaln. 

— 11. Oyciec Swięty przychyla się do 
powyższych urząazen przez wzgląd na 
teraźniey szy Ĥan kościoła i przez ufność, 
którą w N, Cesarza pokłada, iż licznem 
potrzebom kościoła w nas.ych czasach 
nie odmowi potęzuey swey Opieki, 

(Pod.)  Napol.on, Fius PP. VII 

W Fontainebleau d, 25 Stycznia 1813. 

D. 8 prczydował J., C..K Moŝt na 
radzie flanu. 

Jenerał Hrabia St. Sulpice mianowa. 
my ief rządcą pałacu Cesarskiego w Fons 
taineblean , a Hrabia Filip Segur rządcą 
paziow Cesarskich. 

Policya tuteysza rozporządziła, aby 
pokazuiący się w maskach lub przebrani 
w czasie karnawału na ulicach, rynkach 
lub przechadzkach, nie mieli przy sobie 
szpady, aui żadney broni, Nikt nie mo. 
ze się w taki froy przebierać, któryby 
nadwerężał porządek spokoyności lub ra: 
zit przylłoyność.i obyczaie. 

Członki ciała prawodawczego zgto- 
madziły się w sobotę i ofiarowały Cesarżo- 
wi 200 koni. 

„Mini flerium woyDy ogłosiło lift na- 
ftępuiacy Xcia Albufery ( Marszałka Su: 
chet) do Minifira woyny, Z Walencyi d. 


przywraca 
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14 Stycznia 1813. 

Mci Xże! D. 16 p.m. Durand złączy: 
wszy sięz Villacampą i Gayan, zebrał do 
300a ludzi, z któremi udał się przeciw 
zamkowi Daroca i popierał działami o- 
blżzenie, gdy tymczasem obserwacyyny 
korpus z 2000 ludzi pod dowodztwem Put- 
kownika Torres zaymował Encina - Cor. 
va i wąwoz od Puerto - Carinena. Jenerał 
Severoli udał się z Almunia da 'Carinena, 

D. 17 
ukrywaiąc swoy marsz, dla lepszego po- 
łączenia swey dywizyi, uderzył dwiema 
kolumaami na tłanowisko Encina. Corva; 
pułki 8iwszy i 1wszy Włoski liniowy 
Batar'y zywo bagnetem na nieprzyiaciela, 
agty huzarow, iak tylko mu mieysce do- 

"zwoliło: pierwsze uderzenie doftatecznem 
było do porażenia go ; zollawił na placu bo. 
iu bardzo wiele zabitych i ranionych i 
200 jehcow , pomiędzy któremi 7 lub 8 
officerow. Jenerał korzylłał ztey okoli- 
czności, dla obeyścia Puerto i osadzenia 
Venta St. Martin. Gayan widząc się bydź 
zaskoczowym własnie gdy swoie woyską 
zgromadzał, uderzył o godzinie 1otey z 
pułkiem Carinena i bataliionym Taquen- 
sa na liniią przednich naszych firaży. Po- 
rucznik Brugneli wytrzymał attak z nay- 
większą fiałością; Szef bataliionu Stan- 
zani ı Pułkownik Terrico przybyli mu za- 
raz na pomoc i odparli mieprzyiaciela z 
znaczną ratą. Tey ieszcze nocy Jenerał 
Saveroli osadził Maynar, a nazaiutrz o 
iotey przybył do Daroca., Osada pod 
wodzą Porucznika Perrot od g8igo pułku 
żywo opierała się usiłowaniom nieprzyia- 
ciela, który miał batteryą z sciu dział 
tożney wiełkóści i 2000 kul do zamku 
wyfttzelił, Okoliczność ta dała czas woy. 
sku do zdążenia na iegó oswobodzenie, 
Porucznik Perrot wsławił się iuż dawniey 


30 


dla oswobodzenia zamku Daroca. 
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był w obronie tegoż zamku i zasługuie na 
pochwałę. - Paczyniwszy :Jenera? Severoli 
potrzebne rozporządzenia i pofawiwszy 
zamek w'dobrym ftanie obrony, rmzył 
famtąd d. zo i zafłał połączone siły nie- 
przyiacielskie w ftanowisku do zaprzecze- 
nia mu powrotu przez Puerto" Carinena, 
Chcąc zapewnić przechod artyleryi, roz- 
kazał dwiema bataliionom bawić nieprzy- 
iaciela , które żywo uderzyły na wzgorki, 
gdy tymczasem cały konwoy szedł w po» 
rządku przez Planizą. "Mimo ufawiczne» 
go ognia w wąwozach wszyfiko woysko 
przybyło do Carinena, a nieprzyiaciel 
widząc że mu się iege zamysł nie udał» 
cofnął się, spiesząc do zajęcia znowu Al 
munii, 

D. 32 udał się Jenerał Seyeroli do 
Mucia, d. 23 1 24 do Epila, a d, 25 po- 
szedł na nowo przeciw nieprzyiacielowi, 
Durand cofnął się do Kaftylii ; Gayan zay- 
mowa? prawą lronę od Almunia, Villa- 
campa lewą na przeciwko miafia opiera- 
iąc się o lasek,  Jażda odpartą zarąz zo- 
fała nieczekaiąc nawet wyfirzału, Pie. 
chota nasza podzielona na dwie kolumny, 
maiąc w środku artyleryą, poszła prze- 
faw nieprzyiacielskiey. ‘Odpor był żywy, 
a opatrzony firzelnicami wysepek wstrzy- 
mywał «długo nasze usiłowania; ale 100- 
wodca Sercognani opanował go bagnetem 
z.swoim hataliionem. Ta pomyślność w 
całey linii nieprzyiacielskiey sprawiła pie- 
ład, i wkrotce ucieczka fała się powsze- 
ehna. Ścigaliśmy nieprzyiaciela aż do no- 
cy, zabraliśmy mu :00 jeńcow i zabili- 
śmy 400 ludzi. „Viłlacampa i Gayan odda- 
Jili się po iey potyczce. 

Dwie te rozprawy, które . czynidki za- 
szczyt talentom :Jenerała Severoli.i odwa- 
dze waysk iego , pie, kosztawałyinas iak 
12 zahitych i 40 ranienych; pomiędzy o: 
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fatoiemi wymienią Severoli Bapitana Mę-. 
viel, od 81go pułku i Porucznika ZA 
li od woltyžerow, , 

Pułkownik Colbert oh dnia 23 
Grudnia ndflewy brzeg Ebru, dla pobicią 
Miny i utrzymania związkow , uderzył 
niedaleko Barbaltro na wzgorkach pod 
Nueflta Senora de Pueyo z iednym batą: 
liionem od 10g0 pułku, iednym włoskiem, 
dwiema kompaniiami Neapolitańczykow 
oddziałem huzarow od ogo pułku na 2900 
nieprzyjacioł. Trzy fanowiska zofiały 
jedno zą drugiem opanowane, a jazdą 
nieprzyiacięlską , która za pomocą mgły 


zrobiła poruszenie, żofłała dognaną, zrąr 


baną , utraciła 7 ludzi i 8 koni, „oprocz 
znaczney liczby ranionych. Nieprzyiacie] 
nszykował się na nowo na gorze ną prze- 

ciwko Pozap de Vero i skaliłem brzegu; 

Pułkownik Colbert podzieliwszy * swoie 
woyska na 3kolamny poszedł spieszno prze: 

ciw niemu. Zołoierze pod ogniem nie- 

przyiacielskim przebyli row, maiąc pod 

pas wodę, i tak, dzielnie yderzyli na nie 

przyiacieła, Że porażony j do ucieczki w 

niedoępne gory zńiewolony zotał, zolią- 

wiwszy na placu 4o zabitych i 100 rą- 
nionych ludzi, Nasza rața w abu'ych 
potyczkach wynosiła 15 zabitych } 53 fra. 
nionych ludzi, Woysko przepędziło noc 
ną wziętem fianowisku, a nazaiutrz prze- 
konano się zupełnie O rozproszeniu woysk 
Miny. Pułkownik Çolbgrt kierował wsgy- 
fikiem bardzo rozsądnie; Szefowie bata- 
ljionow Dubalen, Jeannot, Felici, 'Staiti 

dobrze sję popisali, 

Szef bataliionu 116go pułku wysłany 
był w nocy :d. 26 Grudnia od Jenerała 
Harispa do Ibi, gdzie pedszedł oddział 
nieprzyiacielski, zabił z niego 49 ludzi i 
zow kilku zabrał w niewolą , pomiędzy 
kióremi kapitan i porucznik ranni. 

(Pod.) Marszałek Xże Albufery. 


P Akwisgranu d-o Lutego, ludzmi, poległ w tey rozprawie, D. 18g0 

Wczoray wyjechało tąd 134 kon: Października twszy i zgi pułk Szwaycar- 
nych firzelcow w naszym departamencie ski, odparłszy żywo attak dalexo liczniey- 
wyfawionych do Bonn, przeciągnąwszy szey jazdy, zofłały od ogromney massy 
na wielkim rynku z muzyką i okrzykami; piechoty Roscyyskiey opasane, Walcząc 
» Niech żyie Cesarz!,, około Prefekta ji wyrznęły się i w naywiększym porządku. 
dowodzącego tu Jenerała. Piękna ta mło. cofnęły, Trzeci i 4ty pułk dopomagaiąc 
dzież ieft pełna ognia į dobre ma konie. swem braciom doftania się do miaa, od- 

Dziś rano odszedł fad oddział z 206 parły kilkokrotnie szturm nieprzyjaciela i 
popisowych, wesołych i ochogzych z klass zasłały wał 1600 iegó trupow. 
*809, 1810, 1811 i 1812 roku, Z Norembergi d. 12 Lutega. 

Od brzegow Menu d, 13 Lutego, , D ıb, m, umarł tu iadący do woy- 

W oyska ' Francuzkie w Frankforcie gka Cesarsko -Francuzki Podpułkownik 
mieszczone są w koszarach, a W, Xcia 22go lekkieg 80 pułku Veysiere, a 8. 9 po- 
rozfawiono tymczasowo w innych w mie- wracający od woyska Wirtemberski Po» 
Bcie gmachach, przez co pzyskano wiele rucznik Erbe.  Obiema czyniły woyska 
mieysca dla licznie pochodzących woysk. Bawarskie przy pogrzebie honory woy- 

Men zrucił przeszłey nocy lód pod skowe, 


Frankfortem bez żadney szkody, Toż șa- Z Franifortu d. 9 Lutego. 

mo nafłąpiłę dnia wczorayszego ba Re- Przybyli tu Jenerałowie Fraacuzcy 

nie. Tarial, Margaron, Wandetin i Lacroix. 
Z Lanzany d, 8 Lutego, Tegoż dnia przebiegł tędy ' goniec Fran- 


Pułkownik Afry dowodzi teraz puł- guzki od woyska i goniec z Warszawy do 
kami Szwaycarskiemi w czasie nieprzy: Paryża. 

tomności Pułkownikow Raguetli i Caftella, — D. 10. — 

którzy są ranieni. Jako dowodca w Po- Przybyli tu Jeneraławie ' Francuzcy 
tocku w ftanowiącey chwili dla 2go kor- Hrabia Compat, Ricard, Frederic, Lou- 
pusu pomnożył on chwałę imienia Szway- chaut, Gongocels; PP. Chambaudin i 
£arskiego i swego. Pułk iegu (4ty) dofta? Cafłelane, So" rady, pow?acaiąc 
6 ozdob legii henorowey, Oprocz świe- z Pruss. 

inych czymow tego pułku w okropnev no- Liniiowe pułki 3oty, 33ci i g3my 
£y d. 1g Paździerpika w Połocka i oka: przybyły tu wczoray ; dwa pierwsze po- 
zaney odwagi przez 4 pułki Szwayca:skię: szły dziś rano Pt Erfurtu, a trzeci do 
przy moście pod Boryssowem d. 28 Lifo Hanau. 

pada, przywieżdź tu jeszcze nalezy wale- — D. 11. — 

czne sprawienie się bataliionu grenadye- D, 9 przybyły tu dwie kompaniie 
row 1go pułku , który d, : Października artylerzyftow Francuzkich, idących de 
znayduiąc się z przodn woyska. w nocy Magdeburga; 'd. 10 przeszedł za niemi 'ba- 
nagadniony był pod gęfłym lasem od nie- taliion g4go pułku, %tóry należy do -dy- 
przyjaciela, walczył przez kilka godzin wizyi pod rozkazami Jenerała Souham bę. 
z dwiema pułkami Re Kapi- dącey, tako też {rozmaite oddkiały .nale- 
tan Gilli, ułowudzący temi wałecznemi żące do żbieraiącego się pod Erfurtem 
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woyska. 

Jenerałowie Francuzcy Baron d*Au. 
denard, Foyer, Lepie, Pampiona, po. 
wracaiąc od woyska przybyli tu wczo- 
Tay. 

Wczoray przybył tu oddział 39go 
liniiowego woyska, który dołączony ieft 
do fłoiącego tu 22go pułku. Dziś przy- 
był tu óity pułk liniiowy , idący do ;Er- 
furtu. 

P. Signeul, jeneralny konsul Francuz- 
ki w Szwecyi, przybył tu wczoray zPa- 
ryża powracaląc do Sztokolmu. 

Z Düsseldorfu d. 8 Lutego. 

Wczoray około godziny 5 wieczorem 
Ren zrucił lód pod naszem mialłem; ale 
nie widzieliśmy 1eszcze azeby lod zwyż- 
szego Renu spłynał. 

Rozmaite wiadomości. 

Niedawno przechodziło przez Ligni- 
cę 1000 Badeńskiego woyska, które mia- 
ło fac w okolicach tego miala; ale po- 
Źniey udało się doj Głogowa. 

bŁodług pism Francuzkich oddaleni z 
Peterzburga aktorowie Francuzcy wyie 
chali ftamtąd d. 1 Śtyczaia. 

W porcie Ziednoczoaych Stanow pół- 
noeney Ameryki zbudowana nowa korwe- 
ta w45 dni Maddison o 24 działach spu- 
szczoną zoĥała d. 26 Liliopada z warszta- 
tu. Zabrana Anglikom fregata Macedo- 
nian iet naprawiona i odebrał nad nią 
dowodztwo waleczny i zręczny Kapitan 
Jones, 

Obyczate firzedpołoit. 

Czytałem wiele dzieł o edukacyi dla 
użytku osób każdego wieku , „każdego fa- 
nu i powołania, lecz nie trafiło mi się w 
mem życiu nic spotkać w tem względzie , 
eoby mogło dążyć ku użytkowi służących; 
obrońcy nieoświaty powiedzą jednak mo« 
Że, iż mimo tego służącym nie zbywa na do. 


brem wychowaniu. Lecz uważmy: ił ze 
wszyůkich przypowialfłek i przyrownań, 
iakie z powodu obyczaiow i nawyknień 
ludzi tego rodzaiu początek wzięły, nie 
masz ani iednego, któreby było zich ko- 
rzyśćią; mowią za zwyczay; zuchwały, 
podły, łgąrz, prozniak iak lokay , piak 
iak Rangret, grubiianin iar odźwierny Kc, 
a oprocz tych, fo innych porownań są 
rownie traluemi i rowaie maio uymuiącemi, 
Zdaie się: że pisarze komiczii dawei i 
terażnieysi dali sobie słowo, aby w pro: 
wadzic na scenę rodzay lokaią utworzo» 
nego przez umowę, "ktory mie ma, a'po, 
dług podobieńfiwa do praway, mie miał 
nigdy wzoru w przedpokoiach. Wszyscy 
lokaie Moliera i Reguarda są to maje qu- 
da rozumu, intrygi i wynalazku, lokaiow 
Delłousza i La Chausće bezioteressowność, 
wyzsze 
doświadczanie : 


wierności i delikatność, 
wszechnie nad wszelkie 
lecz to wszyfiko ielt tylko prawdą teatral- 
na: może przez nieultanną zmianę, młody 
panicz dolłać nareście iakiego Frontina iub 
Labranche, dosyc trafnegc aby zręcznie 
umiat wyprosić zadrzwi wierzyciela, lub 
oddać sztucznie liścik miłosayc może się 
trafić przykład,iż sługa byt wierny, przy- 
chylny i wdzieczny , iednakże są to zbyt 
rzadkie ziawiska. aby ie za naturalny 
twór tego rodzaiu pcczytac mozna. Bądź 
iak chce, nie piszę ia tu ani elegii, ani 
satyry służących i mowię tylko o ich przy- 
warach; niezalłanawiam się bynaymniey 
nad niemi w względzie ich bezpośrednich 
Hosunkow z panami, lecz uważam ich 
tylko w pełnieniu obowiązkow powołania 
swego. 

Muszę nie co wspomnieć o zdarzeniu, 
które mi było powodem do napisania tego 
artykułu; 

Jeden z mych ziomkow i naydawniey" 


są po- 
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szych przylacioł, ieł dzi bardzo wiele 
mogącym człowiekiem ; wszelkiego rodza» 
iu zalety wzywały go na zaszczytne miey- 
sce, które teraz zaymuie, a z powodu 
którego ma szczęście niepoięte! — ani 
współ ubiegaiących się, ani zazdrosnych. 
Stał się bogatym i potężnym, a ia zolła: 
łem —i bez maiątku i bez znaczenia; do 
niego więc pierwszego należało przyyść 
do mnie, nie uczynił tego bo mu iego za- 
trudnienia przeszkodziły ; blizko pięć lat 
nie widzieliśmy się wcale. Przed kilku 
dniami odbieram nafiępuiący li od niego: 
” Byłem u W Pana, musiano mu to powie- 
dzieć: iuż bąrdzo dawno niewidzieliśmy. 
się; WPau wiesz o moich przyczynach ,a 
ia wiem o iego. Byłem nieszczęśliwy , 
WPan więc miałeś niesłuszność; czekam 
W Pana iutro rano sniadaniem, abym go 
przywiodł do wyznania ieyże niesłuszności 
— będziemy sam..,, 

Nie lubię się dać prosić dwa razy,a 
zaięty ukoptentowaniem , iakie mi te przy 
iacielskie odwiedziny sprawić miały, uda- 
łem się piechotą do pałacu N. wcałey 
profiocie mego zwykłego ubioru, nieprze- 
iak zobaczemy*, wyniknąć 
Bad mogących rieprzyzwoitości. Bardzo 
odemnie daleko nakoniec przedmieścia N... 


widziąwszy 


wchodząc pod bramę obcierałem sobie 
właśnie czoło z potu, gdy sąznilfty łotr, 
Laufer, igraiąc zpanną garderobianką, i 
chcąc schwytać swoią damulę, zaledwie 
mnie nie wywrocił na ziemię.  Zamialł 
mas e przeprosić, czegem się (mowiąc mię: 
dzy nami) spodziewał, ow Jmciu Pan 
zmierzył mię oczami od óp do głow, zro- 
bił obrot ną powietrzu swoją trzcina i 
poszedł sobie odemnie, śmiejąc się Łcałęy 
mocy i nieczekaiąc bynaymniey na napo- 
mnienie , które iuŻ sobie przygotowałem. 
apuściłem się zkważną miną w głąb dzie- 
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dzięhca , sżukaige oczami loży odzwiernego; 
mafialerz myiący karetę zbryzgał, mnie 
niemiłosiernie — rozgniewałem się znowu, 
aoa zamiaft usprawiedliwiać się z wy- 
rzucaney mu przezemnie niezgrabności, 
krzyknął tuwalnym głosem: *”". Iść sobie, 
do odzwiernego!,, Ten przez drzwi szklaa- 
ne zapytał mnie vaydumnieyszym tonem: 
iak śmiem wchodzić nie opowiedziawszy 
się nikomu? Musiałem sobie przymus ue 
czynić, aby. mu odpowiedzieć z zimną 
krwią: że nie masz napisu któryby wska« 
zywał lożę odźwiernego. Bo tu nie masz 
ani loży, ani odźwiernego , lecz pokoy 


Murgrabiego — rozumie Jegomość? Mure. 


grabia — dobrze — odpowiedziałem, cho» 
ciaż ten tytuł nie przynależy tobie — lecz 
trzeba przecież wiedzieć, gdzie szukać te: 
go Pana Murgrabiego? po czem go po» 
znać? a przyznasz moy przyiacielu, że w 
twoley aksamitney czarney, czapecce i 
kwiecillym szlafroku, bardziey mi zakra: 
wasz na. «u. No — no skończmy. Czego 

WP. chcesz? Chcę się widzieć z twoim 
Panem. Z Jaśnie Wielmożnym. .... Tak 
iel, z Jaśnie Wielmożnym Hrabią ... mo- 
im przyiacielem, z którym będę iadł śnia”. 
danie, a któremu powiem parę słowek O 
zuchwalfiwie iego służących. — Daruy 
WPan Dobrodziey, rozumiałem, ..... Już 
wiem. Moy parasol przekonał cię że tu 
nie kareta przybyłem ; lecz czyżby to by- 
ło nieprzyftoynością, obchodzić się uczci: 

wie nawet z ludzmi piechotą ehodzącemi? 
To powiedziawszy wszedłem na wschody 
— otoż iellem w pierwszym przedpokoju, 

w porod pięciu lub sześciu lokaiow, z 
których ieden czyścił suknie, drugi sobie 
trefit włosy, inny chędozył dewizki, a 
dwoch grało nad kominem w rumel pikie» 
tę. Zaden nie ruszył się z mieysca, SA 
coż to nie zamkniesz WPan drzwi! ,, fue 


Ch 


pal b 
khął ieden: z gratących: ” mk. cheę' dózhałemi w gabłntcie , bie zdółało iedńak" 
abyś: mte?drugie otworzył.,. =” Kogo ti rozpędzić złego liumiotu; aabytego w przed: 
WPau. szukasz? ”... Trzy asy! uu Pana: pokoiu, Powiedżiałćmi*G térni parę słów 
Hrabiego? — Nie iel dzib widzialny. «cu Hrabiemu; wziął tżecz bardzo tragicznie” 
Piqtnałysekweńs od damy. ... Jelitem od i> chciał natycamiafł kazać wypędzić 
piegò wezwany... Sekwenśsnie dobry! wsżyfikich tych lchmościow. - Udało mi 
Czy'na pismie?" To do ciebie nie tależyr się ptzecie uspokoić gc 'wyllawuiąc mni i 


Chioę mowić ż kasterdynerem. 

Wszedłszy do drugiego przedpokoju; 
rewnie gracko przyięty zolłałem ptzez ka: 
mierdynćrow ; którzy czytali sobie gazety: 
Obecność:moia nieprzerwała bynay mbiej 
ich ilektuty 1 wyrwałem gazetę z ręku czy* 


tolmika i kazałem tmu,aby doniosł owkie. 


Zdziwiony nieco moim tonem i śiecierpli* 
weością; powiedział mi: JW. Pan nie 
przyymuie dziń nikogo 'ptzed„diugą: Ni- 
kógo? Nie, Mości Panie, . wyiąwszy ies 
drego'z swych przyracioł, ha którego o= 
czekuię z śpiadaniem, A gdybytt to ia 
był? WPan Dobrodziey ? .... odpowie- 
dsiał maiąc oczy. ciągle w moy patasol 
wdepione. Tak ief, ia to iefiem, ... ldź, 
daaicść Panu“ Ns s.a Natyckmiań! wy- 
przedził mnte kłaniaiąc mi się niziutenkd+ 
iBay z iego kollegow zdiął ze mnie sutdat 
i wziął mi z rąk z uszanowaniem Ów nie- 
Bzczęsny >» parasol, trzeci nakoniec oiwó: 
raył mi drzwi wiodące do pokoru Hrabie- 
ge, kióry mnie przyjął nadet uprzeymym 
sposobem, Uściskałem go z całego serca j 
przyszliśmy potem do roasdziału wyrzu: 
taw, który skończył ośniadczeniemi iż 
należy umieć kochać swych: przyiacioł 
nawet w ich szczęściu; nauka ta batdzo 
łatwa, gdyby wszyscy ludzie dotknięci 
pomyślnością , umieli ią znosić rownie 
debrze , -iak moy szanowny ziomek. Nie 
należy do mego obecnego zamiaru, tot- 
winięcie tego draźliwego pytania, wra: 
cam więc. do rzeczy, Przyjęcie iakięgo 
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iż pocżytywać służącyth za zbrodfię uchy 
bienie względow i grzeczności człowieko” 
wi, którego abi powierzeliowność ani ty: 
tuł niezaleca, lelt to wycjągać więcey Od 
lokaiow, iak się zwykle mewyciąga od 
Panow, b śkobczyłem prożbą o przeba* 
czenie ich zachwalttwa, przez wzgląd na 
ich tou dobry, Naśńilawszy się z niego 
do woli, zgodziliśmy się nakohiec. ze 
przedpokoie maiä także swoy ton i swoić 
etykiety , które w małey tylko liczbie do: 
smow znależć możoa. Ze zuchwalfiwo Id: 
kałow , icf) częlfiokróć 1ylko odbianieni 
się pogatdy, iaką ich Panowie poźwalaią 
sobie okazywać w obiności ich wzglę: 
demi osob, które zdalą się im 'pośledniey= 
szemi. Ze poufałość dozwolona służący ml 
w czasie różowego humoru Pana, iefł czę: 
fiokroć podnietą ich zuchwalliwa, a nades 
wszyliko: że prozniaekie zycie psuie ich 
naybardziey, 1 przyznahśmy obadway i 
iż dobry przykład byiby naylepszem na 
to złe lekarljwem; r 
Wychodząc z pałacu Ń. musiatem 
znow pafzekać na zbytnią grzeczność słu: 
żacych, która mnie, rownie iak ich zu. 
chwałość, gniewała, Wszyfiko wfawało 
przedemną; dwoch kametdynerow wdzie: 
walo mi surdut, tem podawał parasol =a 
tamten kapelusz; lokaie wyprowadzili 
mnie W'ptoceśsyi aż na doł, otwieraląć 
wszyllkie drzwi na rozścierz, Rozkaz był 
daqy — kareta czekaia ha mnie na pa 
dworzu;  łaufer otworzył “drzwiczki, 
Odżwietny w ptzepasce i z baftowanym 
kapeluszem w ręku; ledwie niebił bosem 
w ziemię; a ia patrząc sobie na te figury 
wiowiłem w duszy z Juwenalisem: 
Miuxima gqcigue domus .... ejl pienń 
superbis “ (z Uzezanika mod.) 
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